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KS.KINiU U GEN. ::L- SIKORSKIEGO 
Tydzień "ważnych narad p"litycznych. 
LondynV'16 .X. (Pól.Radio) Ks .Kentu/ml^u 
szy brat -królu Jerzer VI, odwiedził 
premiera'1! naczelnego wcdza gen. Si- 
koyskicgc w Kwaterze Głównej Armii . . 
PoLsk'id; j "W Londynie. W ciągu ub . ty-, 
g.dniu' gen.Sikorski ubył szcr-g w.ą- 
znych rozmoVr'-polityczny ch. M.inn.spp 1 
tkał się dwukrotnie z greckim premie | 
róm Tsuderoscm, r zmawiał z ambasad. 'i 
rem sow.przy rządzie p.lskim 1- gem.- । 
łowom,-odbył naradę z brytyjskim min.i 
lotnictwu Sinclairem oraz konferował i 
z bry t y j skim mi n. w o j ny kp t. Mur g * s s o - j 
nom.
nPRZESTR7EŃ ,2YCIC\'7Ą'’PCl;: .■..?_ .ory.CĆY/j 
Mo skwa, 16 . X. (Pc 1". Rud i ) Tyg dni ., w.ą ..
audycję przed mikr fonem. .Polskiągo 
Rudia w Londyn!® min ..St .Stroas.ki po
święcił w środę ub. rozprawieniu się- 1 
z niemieckim hasłem ’’Przestrzeni ży
ciowej dla narodu niemieckiego” ,Mew- 
ca stwierdził nu wstępie, że to hasło, 

.o którym wszyscy wielokrotnie, słysz®*4 
li nietylko po, ale i przed wybuchem i 
wejny, nr® stanowi nic nowego w dzie ■ 
juch-Niemiec. Te same uążeniu ...i.amcy 1 
przejuwiuli.w początkach średniowie- ; 
cza,-pod mianem,.’’wędrówki ludów”, per
li na zachód i grabili wszystka napo |- 
tkane- po drodze . , '7 późnym śreeriio - ; 
wiecz-u za. cel-swój ?;zięli chi ’’Napór * 
nu wschód” . (Drang nach 0steh).7a Pry i 
deryka II i Bismarka napadali Niemcy । 
nu sąsiadujące kraje, nazywając to 
’’Walką o stanowisko Nic ni~c w Euro - | 
pie”. Za Wilhelma II Europu była- już ' 
dla nich zu ciasna. Zjawiła-się ide-; 
a mocarstwu świutowogc i zdobyciu’’ha ■ 
leżnego Niemcom miejscu peć słońcem”.:

U Hitlera hasło to brzmi:’’wałku o . 
przestrzeń życiową dla narodu niemie-j

ckiego”.
Iłuściwió więc istota rzeczy zosta 

je ciągle tu suma, wiecznie Niemcy 
du ż ą "do ' gr ub leży, na j u z do w i p o db o j ów .

Teruz Niemcy mają tę* ''’’przestrzeń”, 
ogarnąwszy swym panowaniem lub naci
skiem bez mułu•cały ląd europejski. 
Nasycili się-przestrzenią i teraz, do 
piero zjawia się u nich pewno' zakło
potanie z pówodu jej nadmiaru. Baje 
temu wyraz dziennik niem.”KrakuUęr . 
z t g.”, który z a st anaw i u s i ę na d. t ym, 
czy rozciągnięcie panowaniu niemiecr 
kiego od Atlantyku aż.do. środkowej 
Rosji i od północy aż• do. południu E- 
uropy, nie pociągnie z-u sobą”rożwod- 
ńieni.u”sil tkwiących.w narodzie nie- 1 
miećkim,i wskuzuje na doświadczeniu 
oodbojew perskich,Aleksandra Wielkie 
go, .Cesarstwu Rzymskiego czyj Napole
ona . Nu pocieszenie autorzy wywodów 
"wpadają nu myśl, że w obecnym czasie 
szybkość, służby informacyjnej oraz ■ 
transportów i środków łączności ula
tniają' opanowanie wielkich przestrze 
ni. Wszystko to jednak może nie wy
starczyć. jeśli- mu -się do czynienia z 
krujumi obcymi i wrogimi. Na to je
dnak też znajduje; się ruda i w dwu 
dni DÓźnie-j 27 wrześniu 1.941 r.w tym
że-piśmie ukazuje się .artykuł, utrzy
mujący, że- przpdież te wszystkie przez 
Hitlera podbite kraje nie są* w łaś ci- 
Ale obce. Zresztą nic. jest to też 
wcale, żaden podboj,#żudne dążenie do 
podporządkowaniu różnych narodów je- 
dnema państwu, . lecz ’’tworzenie serde . 
cznej wspólnoty nuródew europejskich” 
Chodzi ruczej'o dostosowanie poszczę 
gólnych interesów/nuródowych do. ogól 
no europejskich wymagań, nie zaś'o 
zbudowanie jednolitego tworu państwo 
rego, opartego nu silę miecza. Dopie 
rn ”d.--brodzie je”Niemcy nas wszystkich:
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Francuzów, Polaków, #Czechosłowuków i 
Jugosłowian, Norwegów 1 Węgrów czy - 
nią pruwóz1wymi Europejczykami.

Front^europejski ma,według tych pu 
blicystów niemieckich,wespół z Niem
cami i pod ich wodzą walczyć przeciw 
ko W=.brytanii i Ameryce, jeżeliby je 
dnak Europu nie zrozumiała swego po- 
słarnictwu - dodają Niemcy pogróżkę- 
wówezas niemieckie siły są w pogoto
wiu, na wypadek bezpośredniego wystą
pieniu przeciwko niemieckim interesom 
życiowym, które oczywiście zawsze wy 
stępowały juko ’’ogólne konieczności 
europejskie”. Znaczy to też,że jeśli 
by narody europejskie podbite i stru 
szliwie dręczone przez Niemców,chcia 
ły się wyzwolić będzie to zagrożenie 
t-zw. ’’dobru Europy” i wtedy Niemcy 
zdecydowane są przystąpić do nowych 
rzezi. Nie jest to ostatnie,uni jedy 
ne słowo,jakie Niemcy mają do powie
dzeniu w sprawie opanowanej przez sie 
Me przestrzeni.

Głosy powyższe świadczą jednak,że 
Niemcy zaczynają chorować nu tę szcze 
golną chorobę, która nazywa się”lę- 
kiem przestrzeni”. Choroba ta może 
przybrać stan poważny, jeśli’’przestrze 
nie europejskie” objawią swój pęd do 
wolności.■ Wówczas okuże się,że wiele 
jesttimi,ęjsc.ą na.tych ’’przestrzeniach 
europejskich” nu groby dla najeźdzcow 
WIADOMOŚCI 3 KRAJU. 
Londyn,16.X.(Pol.Radio) Osadnicy nie
mieccy przybywają z Niemiec nietylko 
do t.zw. Wurteguu i innych terytoriów 
Polski przyłączonych do Rzeszy,'ule 
również i dc Geheralnego' Gubernator
stwu. ’’Wieści Polskie” z dniu 7 puz- 
dzi-errlika d'ónoszą, że. w Radomiu jest 
obecnie 6: • tyś .“Niemców, dla.'■których o- 
twurto specjalne S sklepy z- żywnością 

Wg dalszych wiadomości z kraju ad
ministracja Wołyniu przeszła w.ręce 
’’Komisariatu Rzeszy do spraw ukraiń
skich ”, który-zastąpił wszystkie tym
czasowe- władze ukraińskie., r

Puż'a część miastu RÓWnego, zwłusz czu 
centrum, została zniszczona bombami 
lotniczymi ipociskami artyleryjski
mi. Dubno również doznało zniszczeń 
ale w. znacznie mniejszym stopniu. 
JĘDRZEJOWSKA KNOCK-AUTUJE SCHMELLINGA 
Kair, 16 ,X. Pod tym tytułem ’’Egyptian 
Mail” ogłosił w dniu 14.X.notatkę,' ó. 
następującej treści i

Pewnego wieczoru wszedł do lokalu 
w Warszawie, w którym Jędrzejowska 
pracuje juko kelnerka, jakiś^żbłnierz 
niemiecki żądając podania mu XoluCji. 
W kelnerce' rozpoznał mistrzynię ten-, 
nisu i wyciągnął ęloMiej rękę celem 
przywitaniu się. Gest przyjaźni Ję
drzejowska. zignorowała i odwracając 
się od niego rzekła: ’’pozna ję panaŁ

lecz nie jesteśmy więcej przyjaciół
mi, je jestem Polką, u pan Niemcem.” •

W .LOS? r,Schmelling był obecny nu 
przyjęciu w Nowym Jorku, wydanym na 
cześć Jędrzejowskiej. Schmelling w 
czasie kampanii wrześniowej należał 
do oddziałów spadochronowych.

Dziennik przypomina, że Jadwiga Ję 
drzejowsku brała udział w finałach 
zawodów tenisowych w Wimbledonio i w 
Ameryce w r.1937.
DALSZE EGZEKUCJE W CZECHOSŁOWACJI. 
Londyn,16.X.(R) Radio praskie kontro 
lowane przez Niemców donosi,że stra
cono dalszych 8 Czechów. Pięciu z 
nich skazano na karę śmierci zu ”usi 
łowuną zdradę stanu i bezprawne po
siadanie broni”,. Trzej inni,wśród nich 
dwóch Żydów, skazani zostali za”sabo- 
tuż gospodarczy”, 17 innych oskarżo
nych sąd nadzwyczajny,# który ich są
dził, przekazał Gestapo, ’’celem ich 
późniejszego osądzeniu”„

Wg dalszych doniesień stracono w 
Czechosłowacji od czasu przejęciu 
kontroli kraju przez Heydrichu,255 
Czechów. Liczba ta zawiera 12 dal
szych ofiar straconych pod zarzutem 
uprawianiu ’’sabotażu gospodarczego” 
i ” nielegalnego posiadaniu broni”. 
W ręce Gestapo wydano ^jeszcze 44 
Czechów ’’celon? przeprowadzeniu dodat
kowego śledztwu. ”
0 TRUCIE 4 ZDRĄ JC ÓW CZESKICH. 
Londyn, 16 .X .Ja .8.8.) Radio praskie 
doniosło, że. ,w czasie obiadu wydane
go przez wydawcy ąuislińgowskiego pi
smu * czeskiego "Ceske 81ovo” Karolu 
Luznowśkiggó, otrutych zostulb pięciu-' 
czołowych ręduktorów czeskich,wysłu
gujących się Niemcom, m.ihn.sufn Lu- 
znowski, który zmurł w szpitalu nie- 

‘mieckim.Vladimir Krychtalek walczy 
ze śmiercią u nazwisku pozostałych 
ńie-. są jeszcze znane . Radio berliń
skie -i praskie twierdzą, że zamachu' 
tego dokonali patrioci czescy,’’pod
burzeni .przez czeskie audycje z.Lón--’ 
dynUe” Policja poszukuje sprawców* 
FLOTA AMERYK „•PRZECIW KORSARZOM NjEM- • ■ ” 
Waszyngton,16#X.(A.Ą.),Żywe.wrażenie 
Yyywołuły pogłoski krążące , w Waszyng
tonie, ze -niebawem , jeden. ..z amerykan-* 
skich okrętów wojęnnychawyłuduje pe
wną ilość marynarzy niemieckich, po
chodzących z pirackiegoxs,tatku niem., 
ktąrymriuł być zatopiony, -bądź' też 
sohv^ytuny przez amerykański putrŚl 
morski. Niektóre z tych ’pogłosek■ 
twierdzą, że schwytani zostali korsu- ■>. 
rze ^hitlerowscy, którzy od .niejakie-'

łtgoś czasu grusoWuli uwybrzeży 
Brazylii.



GDYNLa POD OKUPAC JA_NIEMIĘCKĄ
Pr z ymu sow a ew a kua c J ć. In d nc ś c i polskie j

III.
Dziś gdy ewakuuje się niemal c^łę 

kraje, masowe przesiedlanie ludności 
nikogo już nie dziwi.Gdy jednak _w 
pierwszych dniach październiku . 
okupanci.niemieccy w Gdyni zaczęli 
grozić, iż. nus wszystkich siłą wysie 
dlą.z miastą nu'wschodnie krańce Pol 
ski - zaczęliśmy się' z tego .śmiać .Do 
słownie. Bo nikomu przez myśl, nie j 
przeszło, aby nawet "Niemcy byli zdol 
hi" do takiego, czynu .A jednak okazali

1939 r

si ę "zdolni”. Ł .
Było to. 14 październiku .Po mieście 

rozeszła się pogłoska, Lż w nocy wy- 
rziico.no z Orłowa'i Małego Kacka wszy 
stkićh Pniaków, -.pozostawiając, jedy

Rozgrywający się .dramat wstrząsnął 
nawet niektórymi z pośród wykbdawców 
ewakuacji 4 Podobno sporo żołnierzy- 

."zbuntowało pię przeciw swym ■'przełóż o , 
nym, odmawiaj'ąC dalszego udziału w tej 
akcji, kij-ku innych miało ulec. utuko 

‘w;l nerwowemu.-..., * ' < ... .
Juk: owa "noc' 'orłowska wyglądała. W - 

rzeczywistości, o* tom zapewne dowie-'* 
■ my się dopiero po- wojnie » - Że * jednak 
określenie jej juko potwornej jest - 
.całkiem usprawiedliwione - to nie u- 
lega wątpliwości. Wystarczy powie - ;; 
dzieć, że sami" wykonawcy -przelękli
się swego; czynu i" namyślali się

1 wet, czy kontynuować tę akcję.W;akcję .Wstrzy-..
nie Kaszubów i tek zwnnych”Volksdcut 
schów”. Sprawdzić wiadomość nu micj- 
scułbyło niemożliwe, gdyż cale Orro-wo 
wraz z Małym Kockiem Otoczono gęsty
mi •kordonami wojsku. O prawdziwości 
tej'pogłoski powiedziały num dopiero 
tysiączne tłumy starców, kobiet ..z nie 
mowlętumi nu ręku,dzieci,chorych i ka 
lok dosłownie pędzonych kolbami kuru- 

.b^nów;na dworzec główny,gdzie urzą - 
dzono ’’punkt zborny” dla ewakuowanymi.

I-powoli zaczęła do nus docierać 
prawda o tragicznej nocy orłowskiej. 
Bez żadnej zapowiedzi około północy 
z 13 na 14 października Orłowo i Ma
ły Kack otocźono niespodzianie kilku ■ 
batalionami wojska..Opowiadano,iż nie 
użyto policji mundurowej dlatego, że. 
jej komendant stanowczo się sprzeci
wił, aby jego ludzi brano do tego ro 
dzaju akcji. Następnie żołdacy wdar
li się do poszczególnych mieszkań i 
zbudzonym ze snu mieszkańcom kazali 
w ciągu 20 minut opuścić dom. Nie po 
zwalano zabierać niczego i nie robio 
no wyjątków ani.dla matek z niemowlę 
tami, ani dla starców,ani też dla cię '! 
żko chorych.

Trudno słowami opisać potworności 
tej nocy. Przypomnę tylko relacjo,.kto 
rc słyszałem- później z ust wielu ^Gdy 
nian a między innymi i mieszkańców 
Orłowa i Małego Kacka. Kilku mężczyzn 
usiłowało czynnie przeciwstawić się 
wyrzucającym ich z łóżek żołnierzom 
(dosłownie !) - zostali za toina miej 
scu rozstrzelani.Kobiecy nu klęczkach 
błagały żołnierzy,by pozwolili za
brać najpotrzebniejsze rzeczy, kilku 
osób dostało obłędu,jakiś starzec i

muli -ewakuację, ale ..-.-tylko na dwa.,: 
dni-. ; - ■ :

Pc dwóch dniach przerwy/na murach ;- 
cułej Gdyni rozlepiono czerwone/afi- . - 
szc, zawierające pierwsze oficjalne.-,;, 
zarządzenie o ewakuowaniu ż -miasta . :
cało j ..polskiej ludności. Tó ,uprze.dze ... 
.nic za pośrednictwem- plakatów, a prze 
dewszy stkim- tragiczne doświadczeni o* 
orłowskie sprawiło, że wysiedlani,o .. 
ludności.z pozostałych dzielnic mie
st nie miało'już tak dramatycznego

pewna kobieta odebrali
byle nie iść na poniewierkę, 
znów kobieta położyła się zc

Dobie życie
Innu * 

swym
półrocznym dzieckiem nu.progu miesz
kaniu nu znak,że dobrowolnie nie opu 
ści domu. Żołnierze i ją i dziecko 
przebili bagnetami ...

przebiegu. Odpadał bogiem czynnik za 
‘skoczenia. Każdy z Gdyniun linzył 
się już z tym, że lada dzień,lada go 
dżinu nawet, przyjdzie.koloj na nie
go. Dlatego‘ód chwili oficjalnego za
rządzeniu ewukuac ji Gdyniunie -spuko- t 
wuwszy swój najcenniejszy i nujbar - 
dziej użyte-czny dobytek, spali na . .. 
walizkach, gotowi w każdej minucie, 
rozpocząć swą tragiczną,'tułaózkę.. . 
; Rozporządzenie nie wymaga chyba 
długiego komentarz a,. Dziś już aż nad- - 
to dobrze wiemy, jak 'wszelkie ewuku-,. . 
acje nu terenie kraju się odbywały. 
Wierny,.. że* nie wielu było szczęśliw - 
ców,którzy mogli nu prawdę dobrowol
nie opuścić, miasto i następnie same
mu wyszukać sobie nowe miejsce' żarnie # • 
szkaniu. Mogli to zrobić tylko ci,kto 
rzy" mając jeszcze pieniądze, -byli# w 
stanie przekupić któregoś z agentów , 
Gestapo i uzyskać za jego pośredni - " 
ctwem t . zw .’’Ausweis”,. pozwalający sa
memu wyjechać do dobrowolnie, obranej 
miejscowości, znajdującej się nu ob
szarze dzisiejszego ’’Generalnego Gu
bernatorstwa, ” a często nawet (o ile 
dało-- się większą- ’’łapówkę") do miej
scowości południowego Pomorza(Gru - 
dziądz,.Toruń,Bydgoszcz ). Wielkopolski 
(Poznań,Kalisz,Ostrów i okręgu łódz-

ikiego. ‘ ;
Wiemy też dziś już,że niewielu było

takich którym udało się wywieźć więk
•sZą,*1 ni.ż pozwalało zarządzenie część



d.jbytku i że DC-cio kilogramowe pr$ę 
syłki bagażowe, wysyłano kąłąją, za
zwyczaj nie docierały ,dó adresata,ken 
fiskpwane były bowiem później pa."; ; 
rzecz .niemieckiej pomocy zimowej.

.2nam wprawdzie■takich,którzy zjóła 
li wywieźć z'Gdyni:prawic- cały swój 
ruchomy majątek, włącznie z meblami, 

„ ale"ci, albo zapłacili bardz grubą 
"łapówkę, albo też znaleźli prątek r-
cię 

- 69,*

.kto
■’ sc i

ja k i e gaś n i emi e c k i e go krewne-

reguły zaś Gdynianie opuszczali
miasto doszczętnie.■.ograbieni 
z'‘domu zabrał .coś burdziejów rt-o- ----- . ÓśtatdeZnie ogromna większość była

ten byy.ał pvznie j,.okrąaŁny . skc.zitnt; na wygnanie .. . A i z pośród 
te.j :większość i wielu starało się od
wlec chwilę wyjazdu..do możliwie naj
dalszego terminu. Mieli*- nadzieję, że

R'eg-
; prżeż niemieckich dozorców

dworcu, albo- w pociągu,, albo.. też . w o- 
'bozie na stacji końcowej. Rabunek do'

.. ■ koriywany na Ewakuowanych na .głównym 
dworcu gdyńskim przybierał- takie.,roz-'

może-jednak coś- się .ohmi.ęni nu-, lepsze. 
Bo Obok: wiary,.że Wszystkie ztitodnle

.. - . . — .-- niemieckie -zostaną prędzej czy p.óź-
niemiecka pi-sała • na ten. temat, yiid j pomszczone.'

"ubolewając - naturalnie -.nad।kilku . pozostaw:
. ■ togo rodzaju przykrymi incydentami]’'

miary, 
.. prasa

że przez szereg dni natięt
- .już tylkę na dzieją 

ała-,Gdynluno;m w- tych tragicz- 
"nych dniach. .

z,pewnością sięgnie powtórzą”. Wykorzystywali - przede wszystkim fakt, 
_ - - )• i że ewaktiac ja-pubywała' się dzielnica-

_Tym nie mniej powtarzały się i"nieJmi. Idy 
' d.żierńi'

. -("Per Danziger Vorposten”)

były "sporadycznymi incydentami,” 
lecą.- ma s o w ą, ż o r ga n i z o w ęn ą gr ab? o ż ą. 
Żołnierze,policjunci, cywilni-agenci* 1

. Gestapo zdzierali z. pęlcow" ewukuowę-': 
nych pierścionki, zabierali zegarki, 
bransoletki, pieniądze, nawet .ostat
nie ubrania, bieliznę -1 obuwie. A w 
futrze, lub lepszym- płaszczu szkoda 
było •wyjeżdżać, bo. był to z/yt łako
my "kąsek” 'dla bandy dozorców,-e.skor- . 
tających Wysiedleńców. ■; . .

■ 0ała.akoja owakuacyjna c d bywała się 
we wczesnych godzinach rannych, między. 

. godz.o-ą a 7-ą. Poprzedzało ją...”za- 
■; proszenie do wyjazdu.” Mianowicie od

połnocy do godz.Ć- po' ulicach miasta
• krąży ły samo c-hc dy -z w i e Iklmi. m’e'gaf o - 

przez które' wykrzykiwano, że
”n a s tąp i e'w akuu e j a tych. i .; t y ch

.nami

■ ulic, a pociągi, udające, się -do. . .bę 
ćą stały do ..dyspozycji -wyjeżdżających 

OZ ... ” - ■
. . Po tym pozornie -grzecznym wstępie ■

' następowało 'wyrzucanie Gdynian"z." ich i. 
d,omov. . Odbywało Się--tc-. nie.; mniąj ' bru
talnie, jak w Orłowie; z tą różnicą - 
jak już zaznaczałem -i.ża nie było .już 
czynnika zaskoczenia. Dawszy wysiedla 
nym kilkadziesiąt minut czasu.ńa utrą, 
nie^się, pędzono ich potem alba do 
spec jalnych- punktów. z-borpych,. .albo'.

' wprest db pociągów," s,.kła"d.ający ch się;" 
wyłącznie z wagonów towar.owych'. ;
.'luk już- podkreśliłem, takich, którzy' 

G dy h i ę opuszczali nap r a w.d ę / o b:r o w ąl -.; 
nie, nie było wielu, ■'byl/i t,eż inni, 
którzy wyjeżdżali wprawdzie sami,bez 
eskorty, ule wyjeżdżać musieli,jeśli 
nie chcieli powędrować do ... więzie । 

,nia, lub 'obozu koncentracyjnego.Zna
czna zaś większość Gdynian była po 
prę s t ii- wy rz upana z mi a s t u.

G dy. i i a ni e - - ńa t urn Ini e s t a r a 1 i się, 
każdy ' jęk-, mógł,. by - .im jęzwołano • pozo 1 
stać w Mieście'.. Ci,któp-zy urodzili 
się, w Gdyni, lub gdzieś w pobliżu -a 
takich poza -Kaszubami- nie. było wie
lu/- nie/mieli- z tym-,.wiele, kłopotu. 
Innym znów wolną było. ;pozostać o ile 
podpisali deklarację,że uważają się 
za ”Volksdeutschen”-(co- nie było tak 
łatwe do uzyskania, jak/to .wielu przy 

rAięc- w dniach od 18 do 19 paź- 
# _ .. .. a wy sień lano mieszkańców He
blowa'i Wzgórjża;;:$'o'chu', wielu z nich 
zmyli w Szy "■ czu jihbńń ewakuujących, prz e - 
niosło slę; do 'śródmieściu i; na Kamień
ną Gorę., potem'tię -Grubówek-.i do Ciso
wej, a 'gdy nu -te dzielnice -przyszła 
kolej - węćrow-ali .do- dalszych- części 
miasta. Wkbucu Gdynianie - nabrali już 
takiej wprawy '-w myleniu czujności sie 
pac.zy niemieckich, że ci-zmuszeni by 
Ii rozplakatować jeszcze dwa zorzą - 
dzenia ewakuacyjne, tuk^zwanę przez 

, nich "ostatedżńe”, w-kt.oryęh już nie 
"radzili”, lecz nakazywali- wyjeżdżać, 
pod groźbą' najSurow-sżyeh represji.

. A ponieważ.-represje"'te rzeczywiście 
nastąpiły, - -p o'n i EVv a ż Zu c z ę t o. osadź a ć 
w więzieniu i wysyłać- dp obozów kon
centracyjnych -setki nsób - do połowy 
•li stop aha "1/29 r.".ogromną większość 

. polskięh mie.sZkaóców- Gdyni- (około 90%) 

.-..mUsiura opuścić1-1 mięs to Pozostali Ka- 
szubi, "Volksde*utschen” i ci nieliczni 

.Polacy, 'którzy'“byli Niemcom jeszcze 
pótfzębni, jak no.lekarze-w likwido- 
.wapychzpólśkich szpitalach,obsługa 
zakładów1użyteczności publicznej i.t.p.

Wj tym sumyńi’ c-Zasle, gdy;Gdynianie u- 
dńwali. się ha tułaczkę, do miasto erzy 
bywały drogą ńlórsk£c pi'.e.rwjsze' grupy 
Niemców^ bałtyckich, b.y. przejąć zagru- 
b i ojiy nam 'dob y t e k i ' na sz e: mi.e s z kun i u. 
Alę ^siadali- niechętnie-, wielu zło
rzeczyło 1 na ■śwój -los .■..-. Rozmawiałem 
z' jśdnym z nich. .Starając „ąię współ
czuć z "naszym losem,-wyraził przypusz
czenie, że 1 jednak ich loś-., jest gorszy

jod naszego. Twierdził, że my będzie- 
/ my mogli wrócić nu swoją ziemię, oni



ó z pewności 
Mój rozmowę;.;

LI
miał I nie po

nowego. bo tak,i

miasto Gdynianie.Szli na czasową tu
łaczkę z grębeką wiarą,że wkrótce.do 
sivbgp ukochanego miasta powrócą....

■ (P.V.) Wiesław Waligórski.
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somblotem z Kairo do An- 
wszcząc rozmowy z rządem 
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IRZN1ĆR-POLIT. W IRANIE

polecenie,. szach
nu wypuszczono na 
ść więźniów polity

wolność pewną
ny.ch.

bry t

ze ni

k w a ż nyin ■ c z y nn i R i e ni dla d c 
in jest crćga przez Birmę

Nowy rząd1 irański zapowiedział pod
wyższenie płuc funkcjonariuszom pań- 
stiowym w wysokości od 50 do 100%.

Parlament; perski zwolnił nowego 
szacha z pełnieniu obowiązków naczel

slutnij .orzy 
kc i i banku a

merykańskiąh męż o w stanu-.0
dyr?

władzy policyjnej.
Rząd amerykański.' wysłał do Iranu

4.500,

b

ednr i -g 
oj skewej

ych dl ci usprawnieniu'
w ag o ńów ko 1 e j o' 
komunikacji ko -

■ Mo ziw os c zaatukówunia 
z Japonię istnieje poprze

•Syjamu - zasadniczo tylkó
w okresie od, maja. do listopć

bowiem mi
,w po

iącu.ch. padają

D.owóacu bryt.wbj.sk. na D-Wschodzie 
rozbudowali, .lotniska nad drogą-'birma

kazein i M.Kaspijskim
perską a Kau 

która ma wiel-

&
znaczenie cla.. niesienia pomocy 
i Sowieckiej.
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PROPAGANDOWA
Londyn, 16 .X. (P j M.Leigh Ashton, dyrę- 
ktor"wydziału krajów neutralnych w mi-

.. -nisterstwie informacji wyjechał mi- 
; sji specjalnej do' śr.Tschodu z zamja-

pore. Budowa .linii- kolejowej łącząca 
Birmę : z. Gzungkingięm'jest 7. toku/kó- 
sLtem 20’ milionów fuńtów ang.ponoszą 

■ nyik prze:-, rząd .mgielski , <
7UPEBNY SPOKÓJ' 'V I R A N I'B .

wnieni
’go. Wyjazd obliczony jest na 2 mieś, 
i .Podróż przewidziana jest do Iranu, Pa 
! les tyny "i' Syrii .

AMERYKA ' UZBROI .STATKI HANDLOWE
Teheran, 16'. Jr]_ 7r w yn i. ku p o r oz umie -
n i rteęo z rządem irańskim wcj-

ka brytyjskie i sowieckie wycofują
się z '.Te 
ty sooko nt

w cir t y m poro ż umi e n i u

gdzie panuje całkowi । 
. v.ą 1 i nic u szaloną ;v

laszyn-rton, ±6 ,X. (t) K o m i s j a s p r. z a g r . 
Izby Reprezentantów' (sejmu) uchwali
ła w środę projekt ustawy,przewidują 
ćę'j zezwolenie na uzbrajanie statków 
handlowych, należących do Stanów Ęjedn

mi ci.ł
I pr-3

czwartek projekt ten 
pod obrady 'plenum Izby Repre-



6

zentantów. Min.marynarki płk.Knox 
oświadczył, że marynarka- amerykańska 
poczyniło, ^przygotowaniu do uzbroje
nie. statków handlowych w działu,bez- 
włodzni.e po ich zawinięciu do por
tów i uchwaleniu odpowiedniej ustawy 
przez Kongres.

M 0
żi.ji. BZii. SYTUaCJa pod

li *:

kwu, 16 .a. (R, Pol .Radio ) 77 g komun j - 
u sow. pogorszyła się sytuacja n: 
froncie środkowym w noć‘y z 14 nt 
bm. Dtwo niemieckie rzuciło do

walki olbrzymie ilości zmotorvzo
piechoty#i czołgow 
z ode inko

kto're na j idnym

sowieckie 
.ny,_ poucz 
źkie stra

przebiły się przez linie i 
Pomimo bohaterskiej obro- i 
której zadano n-plowi cię;

ły do wycofaniu się na tym odćinkuJDn.!
3.bin. zniszczono'56 samol.niem ko- i

śzt-em 11 aparatów sow. Dn.15 bm. nad , 
przedmieściami Moskwy strącono wg tym!
cz

li np.,że zdołali okrążyć 70 dywizyj 
sow., co okazało się znacznie przesa- * 
dzone. Dalej twierdzą,że udało im 
się oddzielić wojska marsz.Timoszen- 
ki ,od wojsk marsz.Budionnego.

Źródła węgierskie mówią, jakoby je
den z oddziałów niemieckich zdołał do
trzeć już do rzeki Don. Pod Odessą 
zaś napastnicy rzekomo mieli przebić 
się w jednym punkcie przez linie o- 
bronne miasta. "Vszystkie te wiadomo
ści nie ,znajdują potwierdzenia z in
nych źródeł.

Ludność Moskwy została powiadomio
na o powadze sytuacji i czyni' wszyst
kie przygotowania do obrony.Poza tym 
życie w Moskwie toczy się zwykłym try
bem. Wszyscy zdają sobie sprawę, że na 
olbrzymim i gęsto zalesionym przedpo 
lu linii obronnych samego miasta,woj
sku sowieckie będą miały znacznie u-
łatwionę z obrony miasta,Niemcy
zas napotkają na coraz to większe tru
dności do pokonania.Nastroje ludności.asowych danych 9 samol.niemieckich.! , 

Komentarze bryt, wskazują, że Niemcy5^ Pów^żnej sytuacji bardzo dóbr 
"Ludność jest pewna, że nawet zdobycierzucili do walki o Moskwę 100 dywizjo 

nów lotniczych 1 wszystkie dostępne
czołgi: niemieckie, włoskie 
i francuskie. W samym natar

kie
Mo -

skwę bierze udział 750 tys.żołnierzy»
Niemcy czynią postępy od strony Ka

linina, gazie prawdopodobnie Rżew 
wpudł- Już w ich ręce; i- od strony Bri 
ańsku, gdzie ostatnio posuwanie, się 
ich nujorzód zostało znacznie zwolnio 
ne. Główne natarcie, niemieckie idzie 
jednak wprost od zachodu nu Moskwę-1 
zażarte walki toczą się już na przed 
polu linii obronnych miastu.

Nacisk niemiecki na Leningrad bar
dzo osłabł. Nadchodzą wiadomości, że 
Niemcy wycofali stamtąd szereg jedno
stek, by wzmocnić swój atak nu Moskwę, 
Radio moskiewskie .podało, że na skutek 
podjętych przez Rosjan kontrataków 
"Niemcy musieli się-wycofuć z szeregu 
umocnionych stanowisk pod Leningra
dem. Struty niem.wyniosły przy tym 
ok.10 tys.ludzi. , . ;

Z pod Charkowa brak wiadomości.
Natomiast posuwanie się Niemców 

wzdłu.ż Morzu Az^wskiego zostało., po
wstrzymane za Mariupałem. Niemcy do 
natarciu na to miasto zmasowali tak 
wielkie ilości czołgów,że -zdołali 
zmusić Rosjan do cofnięciu się w nie
ludzie. Wojsku sow. zdołały jednak 
znów zatrzymać się ha nowych, przygo
towanych pozycjach i zadać Niemcom 
ciężkie straty. -Niemcy nie będą mo
gli nu tym odcinku podjąć nówego na
tarciu przeć dokonaniem dużych przy
gotowań. Nie mniej>sytuacja nu fron
cie południowym uważana jóst nadal - 
za poważną, z, poAodu Zagrożenia za
głębia donieckiego. Niemcy rozpowsze 
chniują przesadne wiadomości.Twierdzi

miasta nie spowoduje rozbicia armii 
rosyjskiej. Napoleonowi udało się 
zdobyć Moskwę, a wojnę przegrał.
dymisja gabinetu Japońskiego.
Tokio,16.X.y Urzędowo donoszą,że' ga
binet japoński pod przewodnictwem ks. 
Konoye podał się do dymisji.
OFENZYŻĄ FaF-u FU ZaCHODZIE.
Londyn, 16 .X TTL/PóL .Radio )'7 c z or a j z a 
dnia samoloty brytyjskie zaatakowały 
żeglugą n-plską u wybrzeży holender
skich- i doki w Le Havre. Podczas walk 
w pcwietrzu strącono 5 myśliwców n-pl- 
skich,należących do wielkich formucyj, 
które wystąpiły wczoraj do boju.

Działalność niemiecku nad W.Bryta
nią ub.nocy była bardzo słaba i mało 
skuteczna. Natomiast bombowce RAF-u 
dokonały w nocy ciężkich nalotów na 
Niemcy, atakując przede wszystkim Ki- 
lonię, a we Francji - doki w Boulogne.

We wszystkich wymienionych wyżej 
działaniach lotnictwo bryt, straciło 
10 bombowców 1 1 samolot myśliwski.

7 ciągu wrześnią br. liczba ofiar 
nalotów niemieckich na Anglię wynio
sło 217 zabitych i '269 rannych.Stano
wi tó mniej niż 5% ogólnej liczby o- 
fiar we wrześniu ub.r.,która wyniosła 
17.569 osób zabitych i rannych.
SŁABSZE HZIaŁ/łNIa NA ŚRu WSCHODZIE.* 
Kair,16,X.(R) Pomimo,że patrole bryt, 
były znó'w czynne w nocy na 15 bm.w 
•zewnętrznej stref id Tobruku i w ciągu 
ub.dniu w strefie nadgranicznej nie 
doszło do żadnego starciu z n-plem. 
W ciągu óstatnich dni lotnictwo n-pl- 
skie nie rozwijało nad Tobrukiem 

‘większej działalności.


